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Pronimeratę na „lzieonik tódzki” 
w Warszawie przyjmnje akłni llenry: 
ka Hirszfelda, przy nl. Mnzowieckiej, 
N. 16, wpróst towarzystwa kredyt- 

w ziemskiego. Tawke uubyweć 
se, sell pojedynczę uamecy Dziennike. 


ı Cena pojedynczego numeru 5 koy. 
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Jatro: Agatona P, i Wilhelma, 
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Wykup dróg żelaznych. 


Kwestya przejścia gospodarstwa kolejo- 
wego w całości pod zarząd skarbu drogą 
wykupu dróg żelaznych, zajmuje ciągle 
prasę wielt, krajów europejskich, zwłasz- 
cza Niemiec i Szwajcaryi. I w państwie 
ruskiem stanówi ona qurzędwmiot roztrzą- 
sań publicystyki i prasy. Świeżo „Nowo- 
je wremia” poświęca jej parę interesują- 
cych uwag. 

Sieć dróg żelaznych ruskich zbudowaną 
została, z nader nieznacznym wyjątkiem, 
za gwarantowane przez rząd kapitały obli- 
gacyjne i akcyjne. Gwarancyę tę dawano 
prawie zawsze W iormie niezmiennej (zwy- 
kle 5%/,) na cały termin koncesyt, b. ji 75— 
87 lat! Nie zwracano przytem weale uwa- 
gi, że proceot przeciętny od kapitalu 
zmniejsza się stophiowo, czyli, źe W ciągu 
owego znacznego pizeciągu czasu, na jaki 
dawano kovcesyę, koszty zaciągania poży- 
czek i wogóle przyciągania kapitałów do 
przedsiębierstwa coraz. więcej się zmniej- 
szały, Wynikało stąd, że nawet akcye to- 
warzystw, zadłażonyche niezmiernie wzgię- 
dem rządu, nie przestawały jść wciąż w 
górę, gdyż gwarantowane przez skarb 5 
rubli od akeyi na 100 rubli nominalnych, 
będą przedstawiały w miarę zniżania się 
przeciętnej stopy. procentowej — dochód od 

„coraz większego kapitału, tak up. przy 
stopie procentowej przeciętnej 4'/, — pięć 
rnbli przedstawia dochód od 125 rubli, 

rzy 89/,—0d 166 r., przy .2.5%/, — od 200 
Tuti odpowiednio do czego iść będzie w 

górę i kurs akcyj. 

Im zatem później skarb przystąpi do wy- 
kupu dróg żelaznych, albo im niższy bę- 
dzie procent „przeciętny «w kraju w poró- 
wnaniu z gwarantowanym od akcyj, tem 
większe sumy będzie skarb dópłacał dą 
zagwaraniowanego doelioda w takich przed. 
siębierstwach, które mogłyby istnieć i bez 
obciążania skarbu. Dążeniem zatem skar- 
bn winno być, zdaniem pisma, dokonywa- 
nie wykupu w takiej chwili, gdy procent 
gwarantowany odpowiada przeciętnemu w 
kraju, i przytem winien wypłacać *całą su- 
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Leon WVinseau. 


OZY EOCHZÓ? 


Przekład z francuskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 4). 


Znużony walką! Był takim istotnie na- 
rzeczony biednej Simony, Lecz najcięższą 
walkę staczał nie z tęsknotą, wyguaniew 
i niezłomną wolą rodziców. Pokusa przy- 
oblekła się w ciało. Z jednej strony wi- 
dział bez żadnej wątpliwości, że jedno sło- 
wo jego da mu śliczną Gładys i milionowy 
majątek, nadto, iż amerykanka dziwi się, 
że tak długo słowa tego nie słyszy. Z dru- 
giej zaś, ojcieć Pańwell, który bardzo ma- 
ło zajmował się interesami swojej córki, 
zaczynał się niepokoić o własne. 

Bez goryczy, lecz jaśno i dokładnie u- 
przedził młodego człowieka, że dom jego, 
zwyczajem dawnym, przy końcu roku li- 
kwidaje rachunki. Tym razem więc nie- 
szczęśliwy Alain mógl spodziewać się 0- 
trzymania rozkazu wyjazdu do Nowych 
Hebrydów. 

Dlaczegóż jednak miał sobie odmówić 
zaszczytu okazania gniewu i zazdrości. 
Czemu nie przypuszczać, w co sam Zresz- 
tą wierzył, że oburzenie na winę przyja- 
ciela i zdradę narzeczonej podyktowało 
mu list, który napisał=tym razem wprost 
do Simony.. Być może, iż Simona list tem 
zachowała. Musiała to ńczynić, aby od- 
czytać go w pewnych chwiłach życia, gdy 
kobieta must zaczerpnąć niejednokrotnie 
odwagi. Dla czytelniczek lepiej jednakże, 
aby nie doszła do ich wiadomości proza 
Alain'a. 

Nie dla tego, aby zapomniał o rycersko- 


SOBOTA. 
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mę wykupn odrazu. Przy spadku następ- 
nie stopy procentowej w. kraju skarb mógł- 
by robić znaczne oszczędności, 

Ale tego nie dosyć, Kapitaly pożyczko- 
we (czyli obligacyjne) gwarantowane przez 
rząd w wielu towarżystwach kółejowych 
przewyższają wielokrotnie (10 albo więcej 
razy) kapitały akcyjae dróg tych; następ- 
stwem tego jest, że spadek przeciętnego 
procentu w kraju daje możność akcyona- 
| ryuszom kolejowym, bez wszelkich z ich 
strony zasług, powiększać wartość wykup- 
Da drogi, chociażby dochody z eksploata- 
jeyi nie zwiększały się ani na kopiejkę. 
Osiąga się ta drogą konwersyi obligacyj. 
Weźmiemy za przykład towarzystwo kā- 
pitat akcyjny, którego wynosi 1 mil. rubli, 


drogi przy gwarancyi rządowej, w wyso- 
kości 5*/,, aby takich dopłat nie było po- 
trzeba, winien wynosić 300 tys, rub. (z tē- 
go 50 tys. rub. na kapitał akcyjny, a 250 
tys. rab.—na obligacyjny). Przypuśćmy te- 
jraz, że droga daje tensam dochód nie- 
zmiennie z roku na rok. Zdawałoby się, 
że i warunki wykupu tej drogi przez 
skarb, odpowiednio (niezależnie od liczby 
|lat, pozostałych do nkończęnia terminu 
koncesyi) powiuny pozostać bez zmiany. 
Tymczasem rzecz się ma jpaczej. Gily sto- 
pa procentowa ¿w kraju Spada z 5 do%, 
| towarzystwo kouwestuje swój kapitał obli- 
gńcyjny i przy zamianie na każdej obliga- 
cyi 5%, na jedną {d/a redukuje wydatki 
nk spiate procentów od kapitalu obliga- 
cyjnego do 300 tys: rocznie, a reszta, w 
wysokości 50 tys. rub, idzie wa dywiden- 
dẹ dla akcyeharyuszów i skarb, gdyby 
chciął wykupić drogą, musiałby do warun- 
ków wykupu przyjąć nie dóchód od akcyj, 
w wysokości 5%, jak było przy konwer- 
syi, ale 107/, t. j- dochód trzy razy wię- 
kszy. Z tego przykłada widać jasno, że 
tem większą da droga dywidendę, «a więe 
tem większa jej będzie cena wykupna, im 
większy będzie spadek stopy procentowej 
E kraju i im większy kapitał obligacyjny 


względnie do akcyjnego posiada towarzy- 
Stwo, 
Na powyższej zasadzie „Nowoje wremia* 


b wychowaniu dobrem i winnym szacun- 
ku. Największy właśnie zarzut można by- 
> zrobić, że forma listu była: bez zarzutu, 
co dawało mu pozór grożny i wyrachowa- 
ny owych dokumentów dyplomatycznych, 


a obligacyjny—5 mil. rub. Czysty dochód | 


i m lwdzi. 


ŁÓDŹ. 


j oświadcza się przeciwko dopnszczaniu kon- 
wersyi kapitałów obligacyjnych wyłącznie 
na rzecz towarzystwa prywatnego. 

Wreszcie należy zwrócić uwagę — koń- 
czy pismo—i na to, że wykup drogą spla- 
ty sumy kapitainej więcej jest zgodnym 
ze sprawiedliwością i interesami skarbu, 
niż wykup, przy którym skarb przyjmuje 
na siebie zobowiązanie wypłacania corocz- 
nie do nastąpienia terminu koncesyi, sta- 

piej renty, równej dochodowi przeciętnemu 
| lnb gwarantowanemu. Pónieważ wywłasz- 
czenie odbywa się wogóle przez jednora- 
zową spłatę; ponieważ, dalej, nikt ręczyć 
za to nie może, czy drogi żelazne zacho- 
wują w obecnej ich postaci swe zuączenie 
po latach jakich 50-ciu; ponieważ, mako- 
niec, koifwersye pożyczek rentowych są do: 
puszczalne, niema zatem zasady do robie- 
| nia wyjątków dla dróg żelaznych przez 
| wkładanie na rząd zobowiązania do wy- 
płaty stałej renty rocznej, zamiast jedno- 
razowej wyplaty sumy wykupnej, która, 
stopniowo, wskutek konwersyi, w miarę 
spadku stopy procentowej w kraju, będzie 
wymagala coraz mniejszych wydatków na 
spłatę proceutów, å 


ŁÓDŹ, dnia 9/1 1892 r. 


X Na tutejszych targach zbożo- 
wych ruch w dniach ostatuich był bardzo 
mały, Z powodu zuacznego dowoózii mąki 
z Cesarst zboże nie ma popytu, wobec 


Zduńskiej Woli, gdzie osiągają wyższe ce- 
ny. Wczoraj, na Nowym Rynku nie było 
żadnych dowozów. Na stacyi towarowej 
sprzedano od wtorku owsa. 1,250 korcy 
po rs. 3.20 — 3.35 i żyła 100 korcy po 
rs. 7.80. 

x Wczoraj kilkunastu włościan z oko- 
licy dowiozło do Łodzi dużą ilość słomy 
siana i koniczyny. Wobec brakn po- 
pytu musieli sprzedać wszystkie partye 
hurtem po cenach nieco niższych oł tar- 
gowych. 

x „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 


|kwestye, skłąmałabym. Jaką zbrodnię 
stronie wielkiego strumienia, gdy powin- 
nam była wodzić się po prawej... rzecz 
to, z jakiej sobie jasno sprawy nie zdaję. 


w przeddzień wojny wydmwanych. Twier-| Mniejsza o to. , Jeżeli to nie zbrodnia, to 


dził, że dowiedział się „że wszystkich 
stron* o szczególnej zażyłości i znaczących 
nadskakiwaniach, zauważonych przez zca- 
ły Paryż”. ; 

Oddalenie, okoliczności” nie pozwalają 
mu zażądać wytłomaczenia od tych, którzy 
sobie na to pozwalają; lecz wyciąguął ze 
wszystkiego całkiem naturalne wnioski. 
Uważał, że jest zapomniany, że ktoś inny 
być może, miejsce jego zastąpił. W, ci- 
chości, bez żalu, ze swojem - cierpieniem 
„jak przystało na gentlemana“ postara się 
odtąd trzymać z daleka., 

Simona Monidauphin vie pokazała listu 
nikomu, prócz jednej osobie. Nigdy też 
na niego uie odpowiedziała. Wspomniała 
zaś o nip póskilku dopiero tygodniach; 
gdzie i jak okaże się to później. 

Młody wicehrabia zaś pa jakiś czas 
na odpowiedź i nie otrzymawszy jej, pew- 
nego wieczora, gdy z Gladys powracał z 
balu, na którym bardzo dlugo ze sobą 
rozmawiali, oświadczył się i został przy- 
jęty. 

Tasama poczta, któta przyniosła Simo- 
nie list Alaina, wiozła i dla Maurycego 
list pierwszy od denny, 

„Sama z ojcem, w biednym Szarym Do: 
mu, który teraz zrobił się Białym, pełnym 
wspomnień o Panu, czekałam pierwszego 
uderzenia pierwszej godziny roku nowego. 
Korzystając tedy z tej chwili, która po- 
mimowoli każe zastauawiać się nad przy- 
szłością, ojciec mój ukochany, z. oczyma 
łez pełneini, mówił długo swej córce o jej 
„przyszłości j o... Panu. Wiem teraz wszy- 
stko; wiem dlaczego Pan odjechał. Gdybym 
powiedziała Panu, że rozumi 


em pewne 


w każdym razie nieszczęście, które nadto 
dobrze odczuwam, abym wątpić o niem 
mogła. . 

„Naturalnie te same powody, które były 
przyczyną Pańskiego wyjazda, będą Cię 
krępowały za powrotem. Przyjacielu mój 
jedyny, wracaj bez obawy. Co was stra- 
szy, ojea mego i Pana? Ażebym was nad- 
to nie kochała i nie stała się przez to 
nudną? (Mój bieduy ojezulek póltory go- 
dziny użył, aby mi dać delikatnie do zro- 
zumienia to, co pana tu w dwóch Wier- 
sząch powiedziałam). 

„A więc, powtarzam, możesz wracać 
bez skrupułów i trwogi: dwóch niebezpie- 
czeństw, o których wspomniałam, nie na- 
leży się obawiać, Zaczynając od drugie- 
go, nigdy nudną uie będę. Nie, nigdy, 
przyrzekam to Panu i daję słowo Ireny 
d'Oberkorn; Przekona się Pan. Nie na- 
dną i nie nieszczęśliwą; mniej w każdym 
razie, niż jestem w tej chwili, zdała od 
Pana. 

„Co zaś do pierwszego niebezpieczeń- 
stwa, nie powinuo ono mniej niż drugie 
Pana zatrzymywać. Nie potrzebuje się 
Pan obawiać, że serce moje przestanie 
kiedyś do muie należeć, a przyczynę tego 
powiem Panu po raz pierwszy i ostatni 
w ŚR Już przestało. Ő 

„„Dowidzenia, wkrótce, nieprawdaż? 

s Nalepsza przyjaciolka 

Irena d'Obarkorn. 

„Ps. Ojciec- nie nie wie o moim fiściku. 
R mi się, że to nie jest żle, a nawet 
epiej“. 

Maurycy na „liscik“ odpowiedział w kil- 
ku prostych wyrazach: 


HODAK 


czego okoliczni ziemianie dostawiają je do' 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wlorsz połltom lab za | 0+ 
miejsca 6 kop, z nstępstwóm sri: 
tzęściej powtarzających sią alio © 
kszych ogłoszeń odpowiednieg" cs»: 

Nskrelegi: za każdy wiopet |" u 

Askiamy: za każdy mierzą 10 20, 

Stałe 2 mierszowe oyloszan» + +2 
sowe pó ra. 2 miesięchni», 

Od wależności przewykszniy i> 
rabli ustępstwo dodatkowa uu 
prec. 


Ogłosznuin przyjmowane są: w Adwiniatracyi „Dziennica* 
oraź w biorach oglowaań itajękinana i Frawdlara w Warszanie 


ftgkopisy uwdeatnor bsa 4astirażsnie — nie będą awraonua. 


moskiewscy fabrykanci tkaccy, w celach 
konkurencyi z fabrykantami il 
kimi, postanowili otwierać swe sklady w 
Królestwie Polskiem. 

X Udzielenie koncesyi na budowę ojd- 
nóg kolejowych od Łodzi du Zgierza | Pa 
bianie, jak donosi „Kuryer codziemiy“, 
skłoniło kilku obywateli m. Kalisza do jo 
nowienia starań na bndowę linii kolejowe 
od Kalisza do Łodzi. W tym celu do 
p. ministra komunikacyj udać się ma spe- 
cyalna deputacya. 

DROGI ŻELAZNE. 

X Założona w roku 1858 kasa z): 
noczenia urzędników drogi 
znej warszawskowiedeńskie, li- 
czyła w dniu 31 grudnia r. z. 3,650 neza- 
stników, pobierających według etatu os 
bowego 1,900,369 rubli pensyi | posiada 
jących kapitału własnego 32,563,861 rubli 
Emerytury roczne pobierało w roku ubio- 

lym 370 emerytów w sumie 122.451 ru 

li, 426 wdów w sumie 73,965 rubli, wro- 
szcie 228 sierotom wypłacono w ciąza ro- 
kn 9,327 rubli. Składki uczestników w 
ciągu roku dały rs. 173,829, akcycuaryu 
sze towarzystwa drogi żelaznej doplaciii 
rs. 108,356, z procentów od  kapita/ó 

towarzystwa wpłynęło rs. 112,470 
pożyczkach u uczestników kasy z koicew 
roku 1890 było rs. 235,158. Przewyżka 
dochodów nad wydatkami dosięgia ruhli 
188,815. 

X Minister: komanikacyj nie szivi- 
dziło projektu przeprowadzenia linii wazko 
NY od kolei obwodowej Jo ata» 
cyi Warszawa kolei petersbursko-war- 
szawskiej, 


tola 


na 


HANDEL. 

X Na jednem z najbliższych posiedzeń 
rady państwa będzie rozpatrywany przed 
stawiony przez ministra skarbn projekt 
uporządkowania bandle zbożem 
ua rynkach wewnętrznych. 

PIENIĄDZE I KREDYT. 

KI „Świet” donosi, że losowanie 
biletów |loteryi państwowej 
dokonane będzie w połowie biężącego mia- 
Siąca. + 


„Tak; jesteś pani i będziesz zawsze mo 


popełniłam przychodząc nas świat po lewej |ją najlepszą przyjaciółką. Wiedziałem o 


tem przed wyjazdem; wiem jeszcze icpiej, 
od chwili, gdy ujrzałem Paryż.“ 

Nazajatrz rano, generał de Beulous, 
przeczytawszy list Ireny, który ma przy- 
niósł Maurycy, mówił do niego: 

— Ona nazywa „liścikiem” te wyrazy bic- 
dnej męczennicy! Wiesz, że to jest szczyt 
ne. Dziwne stworzenia są te kobiety] 
Gdy ofiarują nam swe życie, uważają to 
za rzecz całkiem naturalng. Gdy ofiaruję 
kwiatek, każą nam do końca dni nascych 
na klęczkach dziękować zą tę łaskę. 
Z tem wszystkiem, mój drogi nie chcini 
bym być na twojem miejscu; nie, fo licha! 
nawet ustępując ci moją kulę, 


XVIII. 


Tymczasem pobyt Maurycego w stolicy 
przechodził bez żadnych poważniejszi i 
wypadków i urlop, jak 70 sam nazywaj, 
miał się ku końcowi, a on doznał o wiele 
mniej przyjemaości, niż się spodziew l. 
Zabawy światowe prześlizgiwały Się p9 
nim, jak atrament po papierze, nasyčou y» 
oliwą. Nieustanuie początkowo bywa4c 
w świecie, powoli zaczął się usuwać; nia 
dlatego, aby nie był uprzejmie przyjsio- 
wauy, ale w tej uprzejmości czuł łaskę, 
jaką się okazuje przejezdnemu, biedue=* 
podróżnikowi, z którym każdy serdecznie; 

węzeł, uważany jest zą czas stracmy. 
“Diar, gdzie bywał najczęściej, prao 
pań Montdauphin i gzneąla, 

nie nal do wesołych. Widział, jak pi- 
rej smutki zila va» 


ło mu się, iż zna doskonala, co tydzień 


b la stroskana | sails 
EO ara SDI 
czyć Cóż sty wa 
nadać woń i barwę? nawa: wów 


pociechy, zapomnienia i rezypun="' 1 ris 


zaczal 


-sżtym W. obo- 
_ wiązywać nowa taryfa seii za 
 lepesze w obrębie Anetryi-Wągier i 


Niemiec. Za słowo płaci się abeenie 3 
centy; najniżaza liczba slów oznaczona na 
10. Taksa da jsza zasadnicza (one 
laxe), która wy 24eeuty od B 
odpadła. Depesza do Rosyi, oprócz taksy, 
wynoszącej 30 centów, kosztują za kazdy 
M z po 12 centów. Podnoszonej w ra- 

dzie państwa przez posłów i izby handlo- 
we potrzeby obniżenia kosztów telegramów 
do mniej oddalonych punktów nie uwzglę- 


dniono. 
PRZEMYSŁ. 

x Towarzystwo akcyjne ffbryk cukru 
Sanniki wykazało zysku czystego rs. 
86,209 kop. 95; z sumy tej przeznaczono 
pa dywidendę vs. 67,000, na kapital zapa- 
i sowy rs. 10,698 kop. 89 i na tantyemę 

üla członków zarządn rs. 3,511 kop. 6. 

x Decyzyą władzy wyższej zezwolono 
na zbieranie składek, celem ntworzenia 
funduszu na- żajożenie i utrzymanie przy 
oddziaje warszawskim towarzystwa popje- 
rania przemysłu i handlu muzeum rze- 
miesłnieczego. Członkowie towarzystwa 

f body mogli wnosi składki i ofiary roczne 
. lub jednorazowe, zaś osoby, mie będące 
członkami towarzystwa, składki jednora» 
zowe. Ofiary składane byd mogą bądź w 
pieniądzach, bądź w przedmiotach. 
WYSTAWY. 
X „Kuryer warszawski” donosi, że do- 
roczua wystawa nasion j produk- 
tów rolnych, naznaczona na laty w 
| mażeńtm przemysłu i rolnictwa, fie odhę- 
p. dzie się w roku bieżącym. Komitet, opie- 
rając się na ogólnem zdaniu, iż z powodu 
zeszłorocznych rezuliatów sprzętu, ziemia- 
ne nie będą mogli dostarczyć interesują: 
cych okazów, postanowi w tym roka wy- 
stawy nie otwietąć, lecz przenieść ją na 
rok 1893-01. 

X Na przysziej wystawie elektrycznej, 
pomiędzy innemi, okazywany będzie nowy 
et deja topienia metali ża pomocą 
elektryczności, wynaleziony przez in- 

żyulera górniczego Slawianowa. 

Wiadomości ogólne. 

| Z sskcył technicznej. Ustępujący urząd 
sekcyi technicznej za uwszem poźrednic- 
twem przypomina, że dzi? o godzinie B i 
pół wieczorem w lokalu sekcji 6dbędzie 
się zebranie styczniowe, na którem dopel- 
nione zostaną wybory czlonków zarządu 
sekeyi na rok bieżący. 

Na konkursie, ogłoszonym przez kupiec- 
two giełdowe w Odesie, bu projekt gms- 
chu gieldy, dragy nagrodę otrzymał archi- 


wiedział, jak żresatą wszyscy, 0 dokona- 
nem zerwania. Jedyną rzeczą, ná jaką się 
mógł pokusić — to rozerwakie Simony. 
Z prawdziwą przyjemnością widział, iż za- 

| „pomina przy rozmowie ó troskkch, które 

z dniem każdym cięższemi się jej stawały 

do zniesienia. 

Rzecz zadziwiającz! Na Świecie nie bylo 
dwóch istot równie do siebie podobnych, 
jak Simona í Irena. Wkrótce jednak Mau 
tycy ze zdumieniem odkrył między niemi 
jakaś nieokreśloną, tajemniczą łączność, 
akby podobieństwo rodzinne. Co chwila, 
pytania, ralleksye, spojrzenia, lub nagłe 
zmilknięcie panny Moutdauphin, kazało mu 
myślą, ze drżeniem, wracać do panny 
d'Oberkorn. Niejednokrotnie przerywał 
| udanie, będąc pewnym, że je jng powie- 
i dział. 1 istotuie powiedział, ule w Szarym 

vDomu, przed kilka miesiącami, +I wieobe- 
ena m. RaZ korzystała ua tych wspom- 

„ieniach. 

u To teź rozmawiając « Simony, Olegnó- 
rec pomimowoli przybierał tkliwy, serdecz- 
ny ton, którego nie miał z innymi, Ona 
ze swej strony Sluchala go z jakąś poboż- 
m4 ufnością i kiedy obiecał przyjść wieczo- 
rem, żadnego zaproszenia nie przyjmowała. 
Pod pretekstem znużenia matki, przed 
wszystkiemi drzwi zamykała, co nie prze- 

 szkadzało, że biedna tmargrabina do póź: 

nej nocy czawać musiała, Brała udział w 

rozmowie, dopóki Simona i Maurycy za- 

mieniali nowiny Światowe. Lecz wkró 
rozmowa zwo 


i 5 


f 
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e a. jak 
| Sri tie gl aib 
wszystko tych, życie 
| +4 pu eska że jej nie zaznali. 


DYR 


wa z pra- 
powowanreh przez mupicypalność tutejszą 
nowych żródał dochodów umiajskich, prze- 
zmacżonych ua pokryciu kosztów atrzymx- 
mia zwiększonej 1 zreorganizowanej policyi 
ódzkiej. Nie przyjęto mianowicie: togat- 
kowego | opłaty od kar: pobytu. Nato- 
miast, jak słychać, uczynioną ma być pro- 
pozycya przemysłowcom i kupcom miejsco- 
wym, ażeby zbiorowo zagwarantowali fun- 
dasz cały, czy taż część jego, ua nowy 
etat policyjay potrzebuą i zobowiązali się 
pokryć go ua wypadek niańoboru we wpły- 
wach x wprowadzanych podatków. W ja- 
kiej formie ma być żądaną ta gwaraucya 
L jak wysokiej sumy ma dosjęgnąć dotych- 
czas powiedzieć nie możemy, poniewąż 
władza gubernialna nie dotąd w tej spra- 
wie decyłnjącego nie powzięła. Ryć może, 
że w projnkcie tym zajdą jeszcze pewne 
zmiany. Wogóle niewiadomo dotychczas nie 
pewnego © tem jak i kiedy ostatecznie za- 
łaiwiony będzie tak ważna i nagląca dla 
Łodzi sprawa raformy polieyi tutejszej. 

Koń rozbiegany. Wczoraj rano ulicą 
Przejnzd biegł koń, którego usiłował przy- 
trzymać jedeu z przechodniów w pobliżu 
ulicy Targowej. Sehiwytany za grzywę, 
koń stunął dęba i sksleczywszy zatrzyńmu- 
jącego go kopytem w nogę pobiegł w kis- 
runku lasu, zmdzle spokojnie Wat się njąć. 

Mały okrutnik. W mieszkania majstra 
UV. sąsiedzi usłyszeli straszny krzyk, któ- 
ry przez dość długi czas nie nstawał, Je- 
dna z sąsiadek otworzyła wreszcie drzwi 
i oczom jej przedstawił się następujący 
widok: da nogi od łóżka przywiązana była 
sznurem 7-letnin dziawczynka, ilad którą 
z rozpalonym do czerwoności luczykiem 
stał jej il-letni brat i bil ją po twarzy. 
Zobaczy wszy wchudzącą kobietę rzacił la- 
czyk i odstąpił od dziewczynki, W yfaśni- 
ło się, że chłopiec, razgniewany na siostrę, 
przywigza| ją do łóżka i zaczął bid, a na- 
stępmia rozgrzał haczyk i chciał poparzyć. 

cleczka. Onegdaj żona robotnika S, 
poślabione w listopadzie, uciekła z domu 
mężowskiego, zabrawszy ma zegarek, o- 
brączkę złotą i 30 rs gotówką. Mąż tra- 
fiwszy na ślad zbiegłej, udał się za nią w 
pogoń. 

Najechanie. Wezoraj rano na rogu iili- 
cy Nawrot i Piotrkowskiej powożący wo- 
zem rzeźnickim najechał na kulawego sën- 
ruszka. Koń z taką sllą uderzył kalekę, 
że odrzucił go na kilka krokóy, Powalo- 
my potiwkł Kobis o bfuk głowy 1 rozciął 
usta. Wożnica nelekt. 

[> Wypadak. Przed kilku dniami, we wsi 
Moskale, dwaj parobcy mocowali sią o za 
klad. Zwyciężony miał postawić kwartę 
wódki. Po krótkiej walce jeden z parob- 
ków padł na ziemię z jękiem. Okazało 


ła niezwykłą dziś jej pięknością, 

— Drogie dziecka — pomyślała — nieza- 
wodnie utrzyniala stamtąd dobre wiado- 
mości. 

Innego dnia, gdy Maurycy wspomniał o 
wyjeździe do Ameryki w przyszłym mie- 
śiącu, Simota tak gniewnie brwi zmarsz- 
czyła, że Maurycy Spojrzał na nią zdu- 
miony. . 

— Nie należę do tych, dla których roz- 
myślania: nad przyszłością stanowią przy- 
jemność. 

W kilka chwil potem, Maurycy zasmu- 
cony, pożegnał się z matką i córką, W áli- 
cznych oczach paudy Montdauphin zaja- 
śuiały dwie wielkie łzy. 

— Do wiiżenia, mój jedyny przyjacie- 
lu—szepnęła. 

Jakby dla wytłómaczecia tego zniechę- 
cenia, nazajntrz rano do drzwi Ciógućrec'« 


czą dziwną, ponieważ wszelkie interesy 
były juź załatwione. Versepuis przez kil- 
ka minut milczał, patrząc na Maurycego 
tak Szczególnie, jak gdyby mu się chciał 
rzucić na szyję, albo wpakować ma kulę 
w 06. Spróbował usiąść ua trzech 
krzesłach po kolei, z których jedno aa 
już zajęte przez kapelusz, zatlit kawałek 
dywanu zapałką, którą cisnąt na ziemię, 
napróżno starając się zapalić papierosa, 
włożył do kieszeni srebrną cyzarnieg go- 
spodarza, zamiast swojej i nakoniec z przy- 


tee | jemnością chirurga, który zabiera się do 


operacyi, zacząl: 

— Panie, jesteś pan jadynym człowie- 
kiem w Paryżu, któremu powiem, co za- 
mierzam powiedzieć. Nie jestem ani pię- 
knym, ani atalentowanym, ani adekorowa- 
nym, ani slawnym. Nie mam koni i nie 
się na sporcie, Nie umiem odróżnić 


zadzwonił Zygmunt Versepuis, co było rze- | gląd 


się, że pękła mu Kość pacierzowa. Obecnie 
parotek jest nmierający. 

Napad na strażników. Dwaj aważńicy 
ziemscy powiatu łódzkiego Bielikow i Abra- 
mow, podejrzewająe, że w doru żony Ela, 
pozostającego pod dozorem pollcyi we wal 
Nowe Chojny pod Łodzią, zbierają się 0so- 
by poszlakówane, weszli tam celem doko- 
nania rewizyi. Na strychu atyAżnicy zoa- 
leźli ukrytych czterech mężczyzn, z któ 
rych dwu: Ulrycha i Brzęszczaka mreszto- 
wali. Dwaj inni zbiegli i usiłowali później 
odbić aresztowanych towarzyszów, strzela- 
jąc z rewolwóru do odprowadzających ich 
straźników. Dana sześć strzałów, lecz 
wszystkie chybily. W kilka dni potem 
straż ziemska wyśledziła obu zbiegłych: 
Fiegela i Palczyńskiego, których areszto- 
wano, Podczas rewizyi zualeziono przy 
rzezimieszkach 6-ścio strzałowy rewolwer 
i kindżał stalowy. Wszystkich aresztowa- 
nych, oskarżonych o różńe przestępstwa, 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

Kradzież, Z bryki p. J. obywatela ziem- 
skiego z okolicy, przejeżdżujacego przez 
Stary Rynek, skradziono kożuch, ulożony 
w tyle bryki. Złodzieja spostrzeżono, woź- 
nica pobiegł za nim i odebrał mu kożuch 
w bramie jednego z domów, gdzie chciał 
się ukryć. m 

Warszawa. Zmarła w Warszawie w 73 
roku życia Ś. p. Aleksundra z hr. Potóc- 
kieli br. Augustowa Potocku, właścicielka 
Wilanowa, Otączana przez wszystkich 
czcią głęboką, dla wysokich przymiotów 
serca i charakteru, zacna matrona była 
prawdziwą matką ubogich. Ona to glów- 
nie przyczyniła sią do założenia szpitala 
dla biednej dziatwy przy ulicy Aleksan- 
üryi i ofiarowała 300,000 rubli na budowę 
kościoła przy ulicy Dzielnej. Hojną dło- 
nią wspierała każdą instytncgę dobrorzyn- 
ną, a ileż ofiar cichych otrzymali od niej 
biedni?! Smutek powszechny po jej zgonie 
jest równie szczerym i glgbokim, jak cześć 
którą otaczano ją za życia. 

W warazawskiem towarzystwie |e- 
karskiem odbyły sią wybory. Większo- 
ścią głosów wyurano prezesem d-ra E. 
Przewóskiego (ponownie), wiceprezesem 
d-ra St. Merkiewicza, a sekretarzem d-ra 
Wł. Szteynera (ponownie). 

Do 32 ochron w Warszawie, będących 
wa opieką (awarzystwa dobroczymmości, 

ęszcza obecnie 6,176 dzieci (2,011 chtop- 
tów i 3,565 dziewcząt). 

Przy domu schronienia startów i sierot, 
gminy starozakonnych w Warszawie, „w 


tych dniach otwarto nowy przytniek| "Y 


dla paralityków i niauleczalmie 
chorych. Na początek zualuzło pomiesz- 
czenie 38 pensyonarzy obojga plei, w tej 
liczbie dwóch platnych w osobnych poko- 


jach. 
Okręg komnnikacyj zadócydował, iż re- 
gulacya wybrzeży warszawskich jest rza- 


LL 


stałago mostn pod Warszawą i z tego 
pasz budowa mosta uleguia zwłoce, ro- 

ty 2 sęć natomiast stanowczo w 
tym roku rozpoczęte. 

Petersburg. 

W radzie adwokatów przysięgłych w Pe- 
tarsburgu poduiesiono kwestyę zalozenia 
kasy emerytalnej dla adwokatów 
przysięgłych i ich pomocników, puzla- 
wionych zdolności do pracy, tadzieź dla 
wdów zmarłych kolegów. 

Stała komisya do spraw wykształcenia 
technicznego w Petersburga zacznie wyda- 
wać w roku bieżącym pismo peryodyczne 
pod tytulu „Techujezeskuja obrazowania”, 
w program którego wejdą: przegląd fuktów 
z k'esu wykształcenia techniczacgo w 
Rosyi i za granicą, protokoły posiedzań 
stałej komisyi do spraw wykształcenia te- 
chniezuego, tudzież czytane na nich refe- 
raty, Pismo to wychodzić bydzie ta mie- 
siąv, z wyjątkiem urzeclł iniesięsy le- 
tnich. 

Ministeryum oświaty wyasygnowało 17 
tysięcy rabli na rok [893 na subsydyam 
dla szkół ruskiego towarzystwa 
Lechnieznugo. 

W tych dniach spodziewańe jest przy- 
bycie Efissana do Peterstarga. 

Niemieckie towarzystwo rybołówstwa i 
hodowli ryb, którego przedstawiciele brali 
udział w l-szym ruskim zjeździe przemy- 
slawców rybnych, zajęło się badaniem nie- 
których, najwięcej  charakterystycznych, 
gaturków fauny mórz be Arid Zha- 
fano już, między iunemi, śledzie morza 
Kaspijskiego, które, zdaniem ichtynlogów 
ZOP s4 gatunkiem zupełnie udrą- 

dym. 


. 


Z PIŚMIENNICTWA. 
$ Pierwszy namer zapowiedziauego przez 
nas „Tygodnika kolejowego i ekonotniczne- 
go”, wyszedl z pod prasy z sią 2 b. m. 


jir. Treść jego odpowiada w zupełwości 


cza pilniejszą, niż balowa trzeciego | śz 


zamiarom radakcyi, wyłuszezaaym w pró- 
aspekcie i naczelpej jej obacnej odezwie. 
W artykale wstępuym pun WI. Wścle- 
klica z właściwą sobie znajomością rzeczy 
omawia sprawę szerszego stosowania taryf 
specyninych, a kilka słów w najżywotniej- 
szej kwestyi ekonomicznej „kredytu lu- 
dowego”, popartych cyframi zamieszcza 
powiżej p. Nikodem Krakowski. Resztę 
„Tygodnika” wypełniają działy bieżące: 
korespondencye, rozporządzenia rządowe, 
drobna wiadomości, rozmaitości, sprawo-a 
zdania giełdowe I targowe, licytacyś i ta- 


ty. 

£ Dzielna O, Laixnera „Wiek XIX", wyg 
chodzącego nakładem Gebethnera i Wolffa 
w opracowaniu Fr. Rawity (Gawrońskie= 
go) otrzymaliśmy zeszyt 3 tomu 3-go. 


TEATR i MUZYKA, 
3 Dziś w teatrze Victoria po raz pierw- 
wystawiony będzie wodewil 2 fran- 


1 Clógnerec. Do licha mój drogi, musisz ro- | ści tylko mogę być wybranym przez Ko- 


bić kapitalne oszczędności! 

— Q wiele mniejsze, niż przypuszczasz. 
Wejście w świat grubu kosztuje. Pożyczy- 
łem masę pieniędzy wielu moim przyjaciołom, 
a raczej tym, którzy mlawałi, Że są taki- 
mi, Kwesty, weuty dobroczynne również 
zabrały mi sporą snmę, No, a potem teatr. 

— Protegujesz aktorki? 

— Nie; śle jeżeli, przypadkiem, którą 
z dam rożmawia za mny o tej lab owej 
sztńce, której yie widziałk=a zdarza się 
to dziwnie częstó—staram się zawsze, aby 
nazajnirz, za jakąbądź cenę miala najlep- 
szą lożę. Mój panie, nie wyobrazi pań so- 
bie, co možna z paryżanką zrobić za lożę,,. 

— Nie wszędzie sią tak dzieje kochany 
baronie, Ale do czego zmierzasz? 

'— Ażeby cię przekonać, że mam szczę- 
ście być lepszą partyą, niż na pozór wy- 
am. A więć wyLworzyłem sobie ma- 
rzenie, marzenie szaleńca, przyznaję, które 
panu pierwszemu powierzam. Prawdopo- 
dobnie wyśmiejesz mnie. Więcej nawet niż 
wyśmiejesz, bo jednem słowem zaiwaczyć 
je możesz. Dla mnie istnieje jedna tylko 
ua świecie kobieta, która pana... której 
mátka obdarza pana niezwykłem zaufaniem. 
Mówię o pauuie Moutdxupkin. 

Olegaćres nważnie spojrzał na Zygmad- 
ta. Kilkskrotnie poruszył wąsa i „odparł. 

— Marzedia takia nigdy mnie nie pô- 
budzają do śmiechu, 


cą oidawszystkiow wi 


czy osoba, a której pan mówisz jest wolną. 


się zupelnie. 

— Pozwoli pan zapytać się ma jakiej 
podstzwie twierdzisz rzecz tak poważną o 
jednym z moich przyjaciół. 


— Proszę prua, nie nic twierdził, 
akoro tn pana sprawia przykrość. = 
ź n jes 

Mhar )yś pan in- 


waing.. z lej strony. 
n do radzenia 


uk to pan uczyniłeś. | 


skuro powierzane mij- 


— Wolu, co się tyczy najmnie 
pawnego wicehrabiego. Śriołdaniee Oy ni 


bietę tak piękną 1 z takiem urodzeniem; 
jeżeli więc masz pan powody twierdzić, że 
jest inny pretandent, uczciwie byłoby za- 
wiadomić mnie; usuną śię natychmiast. 
W przeciwnym razie, inogą naprawić inj- 
większą niesprawiedliwość Tsu, Ach pa- 
nie, gdy widzę inną kobietę piękniej od 
niaj ubraną, mam ochotę zerwać suknią 
z jej ramion I wtożyć na tamtą. Gdy prze- 
jeżdła dorożką, z wściekłością zaciskam 
pięście, i jeżeli mam wszystko powiedzieć 
to głównie dlatega nie ktpuję sohie po- = 
wozi. Umarlbym ze wstydu. I pomyśl paw 
tylko, ża wystarczyłoby jedna jej slówkoł.. 
Gdybyż je wyrzekła! wszystko co mam, 
rzaciłbym do jej stóp, aby ją uczynić pitę- 
kną i szczycą a tylko chcą zostać 
biednym z laski odziewanym, karmionym i 
nie śmiem dodać: kochanym. 

Zygmuat w miarę jak mówił stawał się 
prawie pięknym; niepodobna było słachać 
bez wzruszenia tej prostej szczerej mowy; 
lecz móree sam nalto był wzburzony 
wieścią © zerwaniu zaręczyn, ażeby zwró- 
cić uwagę na Zygmanta. Żegnając sią ja- 
dak z gościem, uścisuął mu serdecznie i 
gorco dtoñ, co ma się nie częsta zdarza- 
0, i rzeki: 


— A jednak, coby ty azkodziło Opajrz- 
mości, sby stworzyła pana Alain'em Lig- 
Yaudien. 

— Do licha—udpsrl—wolałbym jeszcze 
bardziej nazywać sią Maturycym de Clé. 
gnórec 


Maurycy miał czas jeszcza przed śnia- 
daniem pójść do A dą to też pobiegł, 
e tracąc ani chwili. Drzwi sią za aim 
o nie zamknęły, gdy general krzy- 
N: 


4l. 
— Nol Tego nie przewidziałeś, Twój 
oce! Ltyaudien żeni się z amery- 
anay 


pah a klubu, gdzie ludzia 
rmowaui twierdzili, ża sły- 
szoli ją wozoraj, wieczór od samego irá- 


Pogłoska 


— Ależ 1 Ifaurycy—w wis- 
'|ozór byłam u pani Monibauphin. Ani male 
| ka, ani córka nic mi {uis mówiły, a prze- 


w Warszawie. Role główne odegrają pa- 
nie Bronikowska i Trapszowa, oraz 
wie: Trapszo, Winkler i Danielewski. 


pano- 


ROZMAITOŚCI 


a*s Emilə de Laweley, sławny ekonomi- 
sta i literat zarazem, zmarł w Brakseli, Uro- 
dzowy w Bruges w ronu 1822, kształcił się 
W Gandawie i Paryża. W r. 1864 objął kate- 
drę ekonomii politycznej na uniwersytecie w 
w Lióge. Oprócz artykułów w kwestynch čko- 
nomicznych umieszczanych w „Revnć des Deux 
Mondes* i „Revae Belgiqna*, wydał mnóstwo 
cennych dzieł, z których ważniejsze: „Historya 
języka i literatury prowansalskiej* (1840), 
„Historya królów francuskich” (1848), „Rol- 
nictwo w Belgii“, „Zasody skonomii politycz- 
nèj“ (1882 r.). W roku 1886 ogłosił tłóma- 
czenie pieśni Nibelungów. 
*„* Posąg amerykański. W Filadelfii po- 
wzięto projekt przesłania na wystuwę do Au- 
stralii bronzowego posągu Williama Penny. Po- 
Bąg ten, który będzie umieszczony na wieży 
ratuszowej w Filadelfii, ma 37 stóp wysokości 
itak zusczuą objętość, łk nu rondzie kapala- 
sza można z łatwością jeździć dookola na koniu. 
*,„* Wiek gazet. Paryski „Solcil”, główny 
organ stronnictwa orlenńskiego, roxpoczął e d. | 
1-ym b. m. 20 ty rok istnienia i z okazyi tego | 
jubileuszu przytacza wiek innych pism pary- 
skich. „Gazette de France'* wa lat 260; po 
niej następuje „Journal des Dóbata*, „weteran | 
starej gwardyi*, założony był za czasów mo- | 
narchii i dlatego z głębi serca sprzyja zasadom | 
republikańskim — pisze złośliwie „Soleil“, Uj- | 
„Tzał Światło dzienne taż przed rewolacyą i dla- 
tego jest tak stanowczo zachowawczy. ndo- | 
niteur Universel'* niewiele różni się wiekiem ; | 
2 kolei idzie „„Constitntionel**, „„Patrie* i „Siżele*, | 
które razem nie są tak stare, jak ezcięodna 
„Gazette. Za drugiego cesarstwa odgrywały | 
główną rolę i biły codziennie 30 da 504000 | 
egzemplarzy, co na owe czasy było zdumiewa- i 
jącem. „Petit Journal* datuje z rokn 1863, | 
„Figaro* jest nieco starszy, ma on lat 37 i 
stanowi ognisko grupy bulwsrowej, do której 
należy i „Gaaloie**, liczący lat 25, „Evóne- | 
ment: nie jest jeszrze pełuoletni. „ Tempe", 
założony w r. 1859, tkwi—wedłag opisu „„So- 
lei'*—w dlugim zapiętym surdacie kwakierskim; 
„Rópublique Française", mająca dopiero lat 20, 
zatopiona jest w piśmidłach greckich, łaciń- | 
skich i chińskich, „Justice —przemądrzała ua 
swoje lat dwanaście; następnie przytacza „„So- 
Jeil“ enlu grono pism radykalnych, między któ- 
remi 33-letni „Rappel“ odznaczę się smukiem 


literackim i ością w polemice. 
uj poł t lupusa— gliną. Taki jest sy- 
stem _ słynnego ka. d<r Kneippa, praktykowany 


cieź przypuszczam, że je zawiadomił cho 
ciaż. s 

Panna de Berdous, wezwana na naradę, 
oświadczyła, że i względem niej przyja- 
ciólka nie była szczerszą. 

— Zresztą — dodala, bawige się cbn- 
steczką — od kilka tygodoi bardzo się 
zmieniła. Znacznie rzadziej się widujemy. | 

— Kładź kapelusz, wydaj rozkaz eskor- | 
cie, i idź do niej— postanowił stary wojsk, ' 

Maurycy uważał, iż krok ten będzie ; 
nierozważny, bądź dlatego, że wiadomość | 
może być fałszywa, bądź też, że według | 
wszelkiego prawdopodobieństwa, była do 
tąd panom tym nieznaną. 
` — A więc, do stu tysięcy bomb, idźże 
sam do ojca i dowiedz się, skoro kładą | 
pogłoskę na jego rachunek. 

— Gniewamy się od czasu pobytu syna 
jego w Pustelni. Nie oddał mi wizyty. 

— Nie gniewa się, skoro pau Alain ka- | 
pitulował, A zresztą, przecież cię nie zje- | 
dzą do dyabła. 

Około drugiej, Cléguérec dzwonił u drzwi | 
hrabiego. Pan wyszedł, ale pani kazała 
powiedzieć, że z przyjemnością przyjmie 
gościa. 3 

— Hml — pomyślął Maurycy — ta 
„przyjemność” nic dobrego mie wróży; 
sprawy biednej Simony Źle stać muszą! 
Ostatecznie los mi sprzyja, że się rozmó- 
"o z żoną, zamiast z m l 

omyślalby może inaczej, znając dobrze 
interesowane osoby, 

Państwo Lavaudiea stanowili dobrane 
małżeństwo, co nie należy uważać za rzecz, 
rzadszą jeszcze, za małżeństwo szczęśliwe. 
Do tego ostatniego bowiem konieczne jest 


ście żon Jafeta”, grywany z M 


I 
| 
t 


i 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Ne a MX 
cuskiego w trzech aktach p. t. „Dwana-|jz wielkim skutkiem w jego zakładzie leczni- rzał tataj gmach dyrekcyi kolei państwo- LICYTACYE 


czym w Woerishoffen, OA lat trzydziestu już | wych. 
przeprowadza on zbawienne kuracye na tę| Brama, 5 stycznia. Pociąg osobowy, 
straszuą chorobę, [ecz, wie szukał rozgłosu, | idący z Wilhelmshaven, uderzył pot Wae- 
więc też mało komu było to wiadomem; do- | stingsa lokomotywę Tuźnie 
plero przed sześciu laty, po wyjściu z draku | nista i palacz lokomotywy 
jego dziełka o leczenia zimną wodą, chorzy natychiniastową, ista, palacz i kon- 
peczęli uspływać tłamnie do bawarskiej wioski. | duktor pociągu osobowego odniesli rany. 
Oprócz wody, w wypadkach lupusu, lsiądz Pasażerowie nie doznali szwanku. 
Knvipp używa—gliny, rozcieńczonej w wodnie Wrocław, 5 styczuja. Zakończył życie 
deszczowej i rozprowadzonćj octem. Powleka profesor matematyki na pniwersytecie ti- 
się twarz gęstą warstwą tego preparatu po dwa tejszym, d-r Henryk Schröter 
ruży na tydzień. Jeśli choroba jest saduwnio- Rzym, 6 stycznia. Według doniesień z 
nę, pod pierwszą warstwą gliny kładzie się po- | Pallanzy, stan królowej rumuńskiej Elżbie- 
klud białego sera owczego, Systemem tym w |ty bardzo jest groźny. 
roku bieżącym ks. Kneipp wyleczył, jak twier- Wiedeń, 7 stycznia, Jeden z najsłynniej- 
dzi dr Tucke, ordynator kliniki w Woerishof- | szych fzyologów naszego czasu, Brficke, 
fen, 300 osób w dłaższyni lub krótszym cza- | umarł dzisiaj na zapalenie płuc, wynikie 
sie, Środek ten podobno ani razn nie zawiódł | z influenzy. ' 
w ciągu tych lat trzydziestu. Ateny, 7 styczuia. (Ag. pu) Wczo- 
«” Miła rodzina. W ostatnich doiach ubie- | vaj przybył tu Jego Cesarska Wysokość 
głego miesiąca w Orungebucga w stanie New | Wielki Książę Paweł Aleksandrowicz. 
York Ameryki północuej zmart William Heury Paryż, 7 stycziia. (Ag. pln.) Pomię- 
Błakeney, jedyuy brat głoścej kochanki króla dzy rządem ruskim i francuskiemi grapa- 
holenderskiego. Siostra jego Hunnah Blakeney | mi finansowemi toczą się układy o przyję- 
była czórującej piękności dziewczyną x New-| cie napowrót 200 milionów franków, wy- 
Yorku i podczas swego pobytu w Psryża vcza- kupionych przez rząd podczas ostatniej 
rowała wesolego króla, którego wówezós po- | emisyi 500 milionów. 
gswechnie nazywano „monsieur Orange. W sióń- Wenecya, 7 staczuia, (Ag. plu.). Wezo- 
mem dziesięcioleria żyła z pim przez czas dłuż- raj rozpoczęła m narady m.ędzynarodowa 
szy w Paryżu pod mianem puni Musard. Po kouferencya sanitarna. Bierze w niej udział 
śmierci, która nastąpił» przed laty kilkunastu, | 30-stu delegatów, I5-sta różnych państw. 
pozostawiła fortunę w ilości milioun frauków Wiedeń, 7 stycznia. (Ag. póln.). Cesarz 
swojej rodzinie. Odziedziczywszy część przy: 
należną, ojciec jej wpadł w pijaństwo i umarł 
niezudłago. Matka roztrwoniła w dalszym cią-| Wiedeń, 7 stycznia. (Ag. półu.). Gazeta 
gu fortanę córki, u William Henry, niedawno | Reichswehr” donosi, że miuisteryum woj- 
zmarły brat i ostatni z członków rodziny kró-| ny postanowiło pomnożyć liczbę pałków 
lewskiej kokoty był sportsmanem, nie zrzekał kawaleryi na granicy. 
się jednak innych proeoderów swobodwych i Paryż, 7 stycznia. (Ag. półn.). „ Temps” 
w kofica dostał się do więzienia. Obecnie i on zamieszcza pismo z Dahomeju, potwierdza- 
dokonał nędzuego żywota, z milionowej zaś for- | jďte, że król Wehausin niedawno uderzył 
tuny nie pozostału nawet tyle, aby pokryć | pa Graupopo, celem pochwycenia negrów 
koszty pogrzebu ostatuiego przedstawiciela tej |j dostawienia Joh władzom belgijskim w 
miłej rudziny. Kongo dla użycia przy badowie kolei że- 
*„* Tragiczna śmierć, W dnin 29 ubie- |łaznej, Dom niemiecki, który slażył za 
głego miesiąca w miejscowości Reichwiessen na | posreduika przy budowie i zakupił już ty- 
Szląsku austryackim, w domu niejakiego Win- | Siąc niewolników za 250,000 marek, prote- 
centegd Grossa znaleziono nicżywych wszyst: | stuje, przeciw takiemu postępowaniu rządu 
kich mieszkańców, a więc samego Grossa, jego belgijskiego i żąda odeń wyjaśnień. 
Łónę i trzydziestoletnią córkę.. W pierwszej Waszyngton, £ stycznia. (Ag. póln). Te- 
chwili podejrzewano zbroduię, niebawem jedoak | goroczny zbiór kukurydzy wydał rezultaty 
sprawa się wyjaśniła, odkrywając obraz strasze | niebywale Świetne, 
nej nędzy ludzkiej. Qbdukcya sądowa wyka-| Paryż, 4 stycznia. (Ag. póln.). Gwido 
zała, iż wspomniane trzy osoby zmarły ua*za- | de Maupassant będzie umieszczony tutaj 
palenie płac, wywołane influcnzą, właściwie zaś | w lecznicy. 
na wycieńczenie, spowodowane głodem. Berlin, 7 stycznia. (Ag, półu.). W war- 
*,* Trzęsienie ziemi. W dnia 5 b. m.|Ształach Kruppa odbyły się nowe próby 
w Tryjęście dało się nezać silne trzęsienie ziefuj, |Z Prochem bezdymnym, celem zbadania 
s*a W szafie. Hrabia A., mieszkaniec je? | Skutków, pa wywiera nań po dłaższym 
iluego z misst północnej Enropy, sprowadził | gzAsie wysoka temperatura i wilgoć. Pró- 
sobie z Londyuu wielką kasę ogniotrwałą, Ża- | DY wykazały, że proch ma uależytą trwa- 
mek kasy był tak skomplikowany, ił, Oprócz łość i przydatnym jest do użytka w wojnie. 
właściciela nikt nie byłby wstanie jej otwo-|. Paryż, 7 stycznia. (Ag. pót). Na posie- 
rzyć. Po przywiezieniu sprzęta brabia zam- | dzeniu delegatów, prowadzących układy 


idącą. Maszy- 
ponieśli śmierć 


niego wielką wstęgą orderu św. Stefana. 


jknął się w swym gabinecie, otworzył zamek | laudlowe pomiędzy Francyą i Szwecyg, 


tojemniczy, włożył klucz do kieszeni i wszedł | Osiągnięto calkowite porozawienie. Ratyfi- 
do szafy, aby tam starannie ułożyć listy i pa- | KACYa nastąpi później.—Rząd wszczął zno- 
piery wartościowe. O horror! Nugle drawi sza. | WU poszukiwania Podlewskiego, którego 
fy zatrzaskują się i brabin zostaje w pułapce, | Slady, jak się zdaje, wykryto w Ameryce, 
Można sobie wyobrazić przerażenie bogacza, |, Bukareszt, 7 stycznia. (Ag. pól). Ale- 
gdy pozostał sam ua sam ze swemi skarbami! ksauder Lahovary oświadczył korespon- 
Napróżno więzień starał się otworzyć zamek | dentowi „Tenips'a“, że stosunki Rumunii 


Franciszek Józef obdarzył markiza Rudi: |* 


z wewuątrz, Tak upłynęło kilka godzin, Wresz- 
gie służba zaczęła szukać pubu, u po slabych 
dźwiękach dochodzących x szafy doszła, iż bra- 


z Rosyą są dobre; Lahovary pochwala 
najzupelniej prawidłowe postępowanie no- 
wego posla ruskiego. 


Dnia 12 stycznia r. b., w rządzie gu ermiajuye 
siedleckim, odbędzie si lieytacya nA «wę pb 
wa dla więzienia w ej w p rpa oł 
ceuy 3 ra, 36 k za e oies t aa drżwz 
PE w; 16% ra. 

Dnia 15 st. r. b., w biurze powi stu sajad- 
= Ą p Br ostu *g w rosę 

u zapasów żywni. å nyc! ie dua 
szpitala św. Szymona w m. Bojnach. Wadium a 
rabli, 

Dnia 23 stycznia r. b., w biurze lat ko skje- 


go, odbędzie się licytącyu na wy hiosvigorea 
w m. Kole la przechowywania nateydaj oguiir 
wych. od snimy S48 rs. Wadyam 4 ra. 0 kop. 
Duia 26 stycznia r. b. w bialskiej rada pomiw 
towej dobroczynności publicznej, odbętaic siy lisy- 
tacy na sprzedaż poręby leśnej, nale.+ccj do sai 
tala św. Maryi Magdaieuy w Białej, od wuny N99 
ra. 27 kap. 1u rs. 
„Dnia 25 stycznia r. b, w biarze powiśtn Arzo 
będzie się licytacya na trzyleria igloe 
żawę, od 


foka, dochodu z rzeźni w B 
ra. 50 


1 dis warszawskich warsztatów okręcowy*ć. 
adyum: a) na dostawę materyałów i przedm 314 
dla składa 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. | 
Zapłacowo i 
Za weksle krótkoterminowe ` 


na Berlin za 100 mr. 50 02 5013 
na Lomdyu za Lb. . . . . , 10,07 , 
ua Paryz za 100 fr. , 4050 JI 
na Wiedeń za 100 f. 8638 | s5 
Żądano « końcem gieldy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . . = 
Ruaka pożyczka wschoduia . . AT s 
| Aa poł. wewnz. r. 1857 i 95.40 4 — 
Listy zast. ziew. Seryi I A B. 14—= [tò 
w s r MIŁA B.|q0035 faon 3 
Listy zast. m. Warsz, Ser. L . 10250 |107 — 
W w, on Ve „|-9940 | 8900 
Listy zast, w. Łodzi Seryi I „| LL 8 
" v ” ir _. 38 — 88 10 
“u " n M 9825 | 981. 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . ,|10875 19943 
u ua dostawę .|J9d—--|188>5 * 
"Dyskonto prywatów , . . . j CYM 2%, 


MONETY i BANKNOTY 


Na! krź 
Marki niemieckie go e TA, 
Aostryackie bauknoty LM — > 
Franki 4087 = = 
Knupouy celne 164— = e 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Małżeństwa zawarta w dniu 7 stycznia : 
W parafii awangiellckiej. 1: Jan K 
SA g Pi arer ej an Kasper Kraft e 
Zmarli w dnin 7 stycznia: 
Ewanglellcy: Dzieci do lat 15- 1 ię 
liczbie chłopiec |, dziewcząt i arare - 


Starozakomni: Dzieci do tat F5-ta zairło 4, w tj 


bia stał się ofiarą niezwykłego wypadku. Po- 
slano notychmiast po ślusarza, który oświad- 
czył, iż nigdy w tyciu tak skomplikowanego 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


liczbie chłopców 2, dziewcząt dorosłych — 


= 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


9 ` i i i (| Warszawa, 7- nia. Weksle krót. torw. na: r 

zamka nie widział i że nie jest M SAOIG = | ią aa JEZ Ai ka tg Tondro (3 mi} a Manteuffel, Heiman. Ziegler i Piestrzyżako 
tworzyć go żadną miarą. Udano się do miej- 10.13, 12, 07 kup; Pargi (db d.) 40.50 kupę ka I: and z Kijowa, Kielrzyś«| æ 
scowego fabrykanta kas oguiotrwałych, ten je- Yhadok (3 4.1 85: - knp 4. list IUR KAJAN w r zdl mia Rapp aport z Tomis? 
dual powtórzył to samo, co ślusarz. Wysłana | Królestwa Polakiegð ouże 98.00 żąd; takież mala | "Wto Iotolać A, Rzewiski z Warszawy, 4 
tedy depeszę do Londynu. Odpowiedź była vie- Z nn eg Mar Jena oto"? M = | Miłow i A. Onipow z Tyflisa, Z. MoAA ka ITAS 
pocieszającą: „Tajemnicy wydawać nie możo- | ską pożyczka premiowa z 1864 r Lej emisyi — l gr” heira S ah Á ś i 
my. Wolno nam tylko wystač nowy klucz”, |takaż s. 1686 roku ltaj eminyi — —; OY, listy Wida sk w Bap z Auglii, gl 
Wezwano ponownie Ślaśsrzy, którzy po dłago- | szlach, — —; 5* iza 3 


4540 żąd, 9510 kup; 5%, listy zastawne rinw- 
skie iej seryi duże 101.00 żąd, takież mate 
|, Dfej sergi małe 100.35 żąd., 100.15, 20 kup. 
-ej seryi lit, — — — —; listy zasiawne mia- : 
sta Warszawy Lej seryi 102,5) żąd, Il-ej sar 
102.35 žad., 10226 kup, Iaj seryi 10110 żąd., 
WŁ A 
45, 80 3 ol i w. 
990 and: ŚW Hat Łodzi E 


seryi 99.00 


trwalej pracy wypiłowali wreszcie dno szafy i 
uwolnili niefortannego hrabiego, który przez 
półtorej doby miał wszelkie szanse umrzeć 
z głodu na smoich milionach, 


WTELEGRAMY. 


wożyczka wewnytrzym z 1354 ża 


-- — jęczmień 2 j tro rząd. 450—560, owies — - 
lanba i Merena nie wywołało protestów, |Z? gryka Pa Te ORA aa ua "750 
4 w roku 1869 wszyscy ageuci dyploma- | 850, «nkrowy 900 —1000, rasola 1100 —1200 za kufonć, 
tyczni uznali okólnik rządu bułgarskiego | kasza juglnin 145 155, bom > pęka ja vii 
zawiadamiający, iż cudzoziemcy, którzy mady TE Inh kolt ah nara 
zechcą wywierać wpływ ue wybory, będą | powieziono pszswiey 2300, tyta, — 
wydaleni z granic państwa. —, owsa —, grochu polnego — korzy. - 
Cannas, 5 stycznia, Rany Guy Maupas-| Warszawa, 7-go st Okowita. Hurt. sklad, 
sant'a są lekkie. Odwieziońo go wszakże | za zy AJ, z 
kodon zakładu chorych na. roz- | gz „age, r 


úw, 5 stycznia. "Dziś w nocy zgo- 78% 9.110 bratto z potrąc, P/a 8.98 netto bes port. 


wydalenie poddanych francuskich, Linden- 


— 


a przychodzą: 


Jęczmieci | 
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n Wrocłąwią » wse , 
n Berliux . „ | 5,48] 6 dż | rhe. 7 
LJ = 
UWAGA. Cyfry Grabs: Gw | 
LJ Q pana od godainy waj miezi do g 
dolny, Wuj rasa 
is 
. 
— o" — 


Poz ODG-E OSS ZE N f A. 


~ WIEK 


VICTORIA. 
| MW sobotę, à. D stycznia 1892 r. 
Dziennik Polityczny, Społeczny i Literacki 
pod relakcyą 


[funt m jum 


/ Wodewil w 3 aktach, A. Marsa i 
współudziale: J. Blisińakiego, barona W. Butlara, 


Majster farbierSki,|  psąteia leitynai 
wykwalińkowacy w farbowaniu wełn iątecaka egitymacyjna 
«rnów i szttk poszukuje miej. wydana w Warszawie na imię Igna- 
Pa majstra lab kw y. a _Jcego Krajewskiego z żóną oraz 
mineng poig hat M W W. bilet dymisyjny wydany tam- 
p ? T S a na imię Ignacego Krajew- 
7 ~ |skiego. 
POTRZEBNI SĄ ZARAZ Łaskawy znalazca raczy zlożyć 


M 4] TCANIOWIE takowe w magistracie iy ma 


do kantoru i fabryki, znający ję- =p" 
zyk polski i niemiecki, * wieku OBBABIEHIE. 


M. Desvallieres. Muzyka * „ * 
i OSOBY: 


| i 
Jafet Paterson p. Tr ł 5 py” > leg 
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W piątek, Anis 8 stycznia 1502 roku 
i w dniach następnych wieczorem 


występy znanego wiedeńskiego 


TERCETU na CYTRACH 


Zaprodnkowane będą: melodion, cytra | 
xylóphón. Wejście besplatne. pA 
17—3 


Łódzka 


| 

u 
5. | 
X. Glińskiego atrawewtv. | 
Z powodu oświadczenia odbierającego Ki 
[towar p. S. Zand, o zagubieniu duplikatu | 
| 


8 G ińs JEZO fabryk 
jlistu fraehtowego Wwrszawa-Łódź za Fi Glińs kiego wę 


lamaga z daia 11 (28: października 1891 r., wyrobów chemicznych w Warszawia 
Droga żalazna Fabryczno - Łódaka 
do wiadomości, że pomietiony dupli za 
(38 53202 uznaje za nieważny, 22—3 dom W-go Majschstza, 2108-0 b v: 
OSTATNIE DWA dni 9 i 10 b. m B| "ry e... IGE 
w sali Majsterhnus Od Administracyi „Kurjera Warszawskiego". 


przy ul. Fiotrkowakiej wystawiony bsi asie 17 grudnia 1801 r. w mieście Łodzi otwarty zastał, przy ulicy Piotr | 
kowskiej X 281 (7), Telefonu M 313. 


CUDOWNY ZEGAR z 4 . 
, è 

jako 6 latnia pisti własnej roboty z0- Lódzki Kantor 

garmistrza P edes riina K . Ww k . 33 
Zegar ten przodatawia ^ kwadrans wW 
fokaal w chwilę przybycia | odsjacia » urj era arsza S lego , | 
poolągu, ruch pasażerów starających iktóry dla dogoduości tejże miejscowości i misst okolicznych, przyjnauje pre- 
ię ò bilety i zajętych bagsżami wrazfjnumeratę oraz ogłoszenia do swego wydawnictwa. Kautr otwarty | 
czyniość urzędników kolejowych i te-fjod godz. 8%, rano do godz. S wieczorem; w niedziele i świgt» od godz. 1-ej do | 
iegrafistę przy aparacie funkcycnują- Jjó-ej po połoduin. 2574—5—1 | 


siążki fabryczne 
do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administraeyi „bzienni- 
ka Lódzkiego". 


nabycia 


Książki fabryczne 


cym, także żaudarmów pilnujących po- 
rządzn oraz koniluktorów i dróżników 
dających gwizdki i nygnały. Mecha- 
niam ten porusze tylko jedyny zegar 
gunjdujący się na gmachu foksala. 
Wszelkie objaśnienia, w szczególności 
tyczące się męchąniznu Goldfaden oh- 
jafni. Wejście a 
2 


Miody człowiek 


KSIĄŻKI 


tników. 


oraz wszelkie druki służące 


pol sig. R. G- 162 w Administracyi te- 
po pisma. 4-5— 


Hzydor Taube, 


Konstantynowska, dom Szmalca X 
16, oficyna, 2 piętro, przez cały 
" nawa przyjmuje zammó* 
siena na bale i wieczo- 
y tańcnjące. Skrzypce 


. fortepian lub forttpisa sam, 
- 2388 - 5 


f» 


kana , — > AE 

(im o | „Kurjer Codzienny , 

Dziennik Rh żę EM i literacki 
Wychodzi w Warszawie dwa rszy dziennie w ilości 


i w najnowszych deseniach sprzedaje fabryka jedwabiów 
cenie przystępnej; uli 
N miantypowóka M 43 nowy, I-sze J us List, 


piętro, mieszkania M 10. 24-3 11,506 egz. 

u Dziele ria ŁÓŚSE I Bah 
Droga Żelazna. Fabryczno- Biag Bair. ge Telotany aaa s raa T m 
í a -Kroniki sądowe. . Powieści, nowelo i poezje. Niniejszem mam honor zawiadomić Sz Publiczność, iż otworzyłeń 


). Dział polityczny. Dział praemystowo-kandlowy. 
trety, ilnstracye wypadków bieżących i szkica 
yczne. 


szerokim kole współpracowników znajdnją się uajpowaźwiejsze w piśmien- 


w mieście tutejszęm 


dnia 10 


A sieja zai pióra. , p 
l | owiaści w dodatku porannym drakowane 5 w formacie książkowym, tak, 
D za ażeby odcinek można składać i następhie oprawiać w ksi jkkę. 
- m Nówó przybyli od Nowego Roku prennmerato jymać mogą początek 
powieści Botesława Prusa „Emancypastka* to jest eały tom I i początek drugia- 
A go za kopiejek 50. 


Warunki prenumeraty „Kurjera Codziennego”: 
bad wane mivsiçernie -= kop. kwartalnie rs. 4 kop. m 


” ud r 


W administracył „Dziennika Łódzkiego” są do 


+ PRZBPISY=0 PRACY ŁOLARNICH RORÓTYNKÓW 


SZ do zapisywania małoletnich robotników, oriz 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 


X Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


U 
kC 


pilny 


Plusze jedwabne 


czarne i bronzowe, jak również materyo jedwabne czarne i bronzo- 
we na suknie i pokrycia futer, tylko w wyborowych gatunkach 


i wybór wyrobów płaterowanych plorwazorz fabryk W 
iwskich, ię r wzeysą Eito 


tsżjFilia w Łodzi, K.i; « 27| RAEE CONE 


zy 


PRYYAYG 


YA: 


cy 


w Łodzi, ul. Cegielniana 1300 (55 nowy) 


Ludwik HENIG. 


epi ei wyrobów własnej fsbryki skład mój jest zawsze snópatrson: 


ar 
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